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„Deus. repulisti nos, et destruxisti — ostendisti populo 
tub dura: potasti nos vino cribulationis, — Locus 


tus est: — Juda rex meus; — in Idumzam exten- 
dam calceaméntum meum. — In Deo fatiemus vir- 
tutem, et ipse ad dihilum deducet BRANA nos. 
Psal, 59. d 


Boze! odrzuciłeś nas i skaziłeś — okazałeś ludowi twee 
mu ciężkości : poites nas winem utrapienia, — 
Rzekł: Juda król móy — nad Jdumeg rozciągnę 
moie obuwie — W Bogu utzyniemy wd a on 
wniwecz 11 8 trapiące nass 


D 


„ nayświętsze prawo narodów ) 


przez obelge wyrządzozą posłannikom iedne- 


go z nay walecznieyszych Judy monarchów ». 


„gdy mściwy oręż miał sprawiedliwie ukarać ; 
a Opatrzność  sczególnieyszćm zrządzeniem 
odmienny czasowie nadaiąc skutek układom 


' ezlowieczym, ciężar morderczéy woyny i 


naysłusznićy ią przedsiębiorącemu uczuć 
dopuściła pierwéy, nim mu dzielném dopo- 
mogła ramieniem; owowieczny Psalmista wy-' 


nurzywszy Żal z poprzedniczych utrapieñ „ 


aten słodząc świeżo odniesioną korzyścią 
nad nieprzyiaznemi ludami, pełen nie iwat- 


pliwey ufności na przyszłość, pełen staléy. 
nadziej „ iż przyrzeczeniaö3oskie pomyślnyma. 


wypadkiem uisczone zostaną „ Jada zawsze 
królem ; a znisczenie jego przeciwników w. 
odwiecznych zakreślone- wyrokach, nie wa- 


hał się opiewać: Juda rex meus: — In Deo 


faciemus robur, et ipse ad nihilum dedu- 
cet tribulantes nos. — Zawsze bowiem zbro- 
dnia ściga niemylna kara: zawsze zuchwa- 
„lec podstępny hańbę i zelżywość otrzymuie 
< w korzyści: zawsze ten co dłoń chciwą roz- 
wiera na grabież cudzego mienia, i własność 
przy zdobyczy utraca Sąsiedztwo zniewa- 
Zone, przyjaźń zdradzona, niewinność uci- 
śniona , wołaią o zemstę do Nicba: a to, nie- 
chybne brzemie niesczescia ładuiąc na grzbiet 
zwodzcy i ciemiezyciela, zhańbionym świe- 
tność , ułudzonym pocieche, znekanym folgę 
przynosi. Sam czas, w niezgłębnym zepsu- ` 
“cia i niepamięci przestworze grzebiący ludz- 
kie działania i wypadki, krzywd wyrzadzo- 
nych nie zwykł usuwać od nadeyścia konie- 
cznéy kaźni. Predzéy czy późnićy poddaie 
pod wyrok sprawiedliwości: a tóm cięższe 
gotuie chłosty krzywdzącym , tem pomyśl- 
nieyszą skrz y wdzonym zrzadza MATA , im 
sie bardziéy ociąga. 

O co za powabny widok dla nas, szano= 
wni Rodacy ! skrzywdzeni nayokrutniéy , 
odarci z oyezystey stawy i zasczytu, wy- 
zuci z swobód i imienia "m na grobie 


* 


rozszarpanéy Oyezyzuy roniliśmy łzy wne- 
trzną wyciśnione boleścią... Gdy dumny 
zgnębiciel- opoiony radością z wykonanią 
- brudnego czynu przemocy urągał naszey nie- 
doli; zdawało się, iż BoG o nas zapomniał, 
znisczyl aż. do ostatka , a usuwając nadzie- 
je nawet powstania, smutne tylko obrazy 
przedstawiał niesczęściem obłąkanemu oku, 
* żądze poit goryczą. Repulisti nes Deus, 
et destruxisti P ostendisti populo tuo dera 
potasti nos vino tribulationis: 

Lesz nadeszła chwila pogromu Bat 
cielów wolności i łupieżców kraiów naszych, 
Rzekł Pan władnący naturą i losami zie- 
mianów : a natychmiast piorun ciśniony ręką 
Naywiększego z Zwycięzców roztrzaskał dzie- 
ło bezbożne .zdradą , przewagą i niesytém 
upietrzone łakomstwem: 'skruszył kaydany 
bezprawnćy niewoli, a strapionych oswobo+ ` 
dziwszy poimańców , własność im.i bezpie-. 
czeństwo darował. Widzieliśmy , iak wróg 
czołgał się u nóg dobroczynnego Zbawcy, 
i to co chciwą zagrabił garścią, ostatniém ` 
ziewaiąc tchnieniem we krwi wlasnéy zbro- 
czone oddać> koniecznie mósiał. 

Dwom odbici sąsiadom, składamy teraz 
jedno na gruncie naszym oby watelstwą cia- 
lo.. Zyiemy wskrzeszonéy powróceni Oy- 
_czy2nie. Piersi nasze toż samo wzrusza po- 
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wietrze; któróm niegdyś oddychali przod. 


kowie. Narzutnych praw i zwyczaiów po- 
zbywszy, tych się trzymać nam wolno, które 


i własna uchwała , i pamięć chlubna Oycéw | 


poświęca. Wreszcie, ażeby. nie do zupet- 
(ności sczęścia naszego, nic do hańby prze- 
ciwnika nie zostawalo, na gruzach zburzo- 
mego powtórnie wzrasta Królestwo, które 
mu ieneralna Konfederacya Seymu teraźniey» 
szego przewodniczy. Nie iest już dla nas 
wystepkiem, pragnąć zwrotu upadiey sławy 
if zasczytu Połaków: lecz zbrodnią nayczar- 
nieyszą , nie dbać o ićy zwiększenie. Wszak 
mamy niemylny onćy zadatek; -Juda reż 
meus. Aiezeli serca nasze tenże rozgrze* 
wa płomień, który prawdziwych zapala mi» 
łośników Qyczyzny ; ostatni zagładźcą Zeie: 
| tności naszćy zgnebiony zostanie. In Idu» 
meam extendam calceamentum meum, 

)  Łecz całą sprawe zaczynaymy od BOGA 
| Zmodniałćy to ¡est przemądrzałości oznaką , 
a rzeczywiście niemylnym przygatéy zguby 
zarodkiem zapominać o rządzącey świątem 
istocie, zaprzeczać ićy wpływu na sczęście 
lub niedołą człowieka, a tak bez schylenia 
pokornego kołana przed wszechwładną onéy 
prawicą, bez wezwania pomocy i opieki, 
ehcieć wszystko samosilnie przedsięwziąć» 
5 uskuteczniać. Nieraz naród, ludzki na po- 


— 
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dobną zapłakał zichwałość , a'ióy skutków 
okropnych wiekaini żałować nie przestanie. 
Nie tak czynili Oycowie nasi, straszni: nie- 
przyiaciołom śmierciomiotnym orężem, ko- 
chani od ościennych dla pewnéy pomocy lub 
skutecznego ratunku. Hasłem niezawodnónt 
była u nich wiara prawdziwa, a nadzleie 
szlachetnych czyńów , poprzedzałw ufność 
ku Bocv. Nie wspominam Chrobrych ani 
Kazimierzdw, których gdy sława zwycięstw 
uwidńczała laurami; chwała wiary i pobożno+ 
ści nieśmiertelnemi uczyniła w Koseieles Sie- 
gniymy późnieyszych 1 blizéy Ku zepśuciu 
nachyłonych widóków. Ten co pierwszy 
dom Jagiełłów na Polskim osadził tronies 
Władysław , pierwszy tes wniesionóm ob- 
jawienia światłem rozpędził zgeszczone zas 
bobónów i pógaústwa Litewskiego pomroki, 
ani prędzey pychę, niesytą zdzierstw' kret 
füdzkiey póżądliwość Krzyżowców ukrócił 
pamietnóm pod Grünwald zwycięstwem; 
aż przez czyny Chrześciłańskie ziednał blo: 
gosławieństwo naywyższe.' Cóż powiem o 
haszym Janie, Janie strasznym gromie zdzi. 
czałóy siczy barbarzyńców Tureckich ? Niech 
za mnie da świadectwo urwisty Kalensberg ` 
nad brzegami Duńaiu: niech rzeknie Wie: 
deh widz nieżaprzeczotty iego bohaterstwa 
i świątobliwości. Szańowni Rodacy ! idź- 
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myż ich śladem de wette i sczęścia : 
zareczam w imieniu Boca tego, ktöremu oni 
służyli, nie zbłądziemy od celu. In Deo 
faciemus. virtutem , ec 'ipse ad nihilum de- 
ducet tribulantes nos. Już rzut oka łaska- 
wy uczynił na nędzę naszę : iednym niepra- 
wości gęddmuchem: wyrwanych z rzędu po» 
litycznych iestności > i ną wieczne przezna- 
czonych nicestwa , iuż postawił na świe» 
„ezniku znaczenia; czyż więc zaniecha zu- 


pe pełnoscią uwieńczyć tego dzieła , które tak 


- dobroczynnie rozpoczął ? 

„Nie! Panowie moi! nie.na to otarł. pa: 
wieki aroszone łzami, które bezprawie z 
grobu serca dobyło, aby płakać powtórnie, 
Nie na to ożywił: 'umarłą Oyezyzne, aby ¡éy 
nowy cios śmierci zadano. Nie na to widzie- 
my wzrastaigcy ër zasczyt do, pierwiąstko- 
wego pobytu, aby świeżemi obelgami zhań- 
biono. Jego ręka ukrzepi tę latorośl pełną 
słodkich nadziei owoców , którą zasczepił 
naywalecznieyszy Bohater, którą pielęgnu- 
ie potomek Augustów., nie inną ¡ak nay- 
wdzięcznieyszą pamięć w potomności maią- 
cych, Nayiaśnieyszy nam panniący sczesli- 
wie Król i Xiążę , oyciec ukochany od lu- 
du Frederyk August,.którą krew braci na- 
szych użyżniła, którą sami mamy od napa- 
. ści zasłaniać ` a ukrzepi tem, pewnićy,. im 

słusznieysze nasze usiłowania postrzega. 
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Nie fotrowskim bowiem napadem | Oyco- 


wie nasi nasuneli w te strony: nie zbóyczą 


szablą wyrzeżawszy zaleknionych mieszkań- 
ców ,ich własności osiedli: darowanych. ży- 
ciém nie kuli w niewolnicze dyby, aby po- 
tępili na los haniebny opłakanego poddań- 
stwa: nie uprawne i kwitnące zastali niwy. 
Dzikie > chwastami zarosłe pola, nie prze- 
chodnie puscze, istotne drapieżnych stwo- 
rzeń tayniki, były ich żaboru przedmiotem. 


Te oni przeczysczaé , te w użytecznieysze © 


` przejstaczać zaczęli. Co krwawym zarobili 
potem, tem się ochoczo z sąsiadem i przy- 
chodniem dzielili. Nie znali, w owych pier- 
Wiastkach błogosławionćy prostoty, żadnych 


` podstępów na uludzenie ustronnych : prze- , 


staige na własnóm , nie umieli ściągać ręki 
na ich rabunek. Lecz biada temu! kto stopą 


‘nieprzyiazng w ich dziedzinę pokroczył. 


Przez tysiączne śmierci pociski szli na prze- 
ciwników znękanie, znękanych maigtek, pra- 
wem zwycięzców , brali w nagrodę: poniesio- 
nych trudów. Tym sposobem granice roz- 
ciągnęli Qyczyste; tak w iednych y SZacu- 


nek siebie i miłość , w drügich boiazn wpoili. _ 
. Pamiętni na przykłady rodzicielskie ‘sys. 
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paria sig obrebach, na wios nieodstępo- 
wali od zostawionych ludzkości i męstwa 


* 
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prawideł. Byli przyjaciołom przyiaźni, z. 


t 


miłemi sąsiady w ściśleysze zachodzili zwią- 
zki: a gdy tego wyciągała potrzeba, otwarte 
piersi niosąc na mordercze groty, i siebie 
i swoich ratowali w napaści. Przez takie 
postępowanie czyż komu zrobili krzywdę $ 

Az tez wylegte gdzieś tam, czy przy 
sterczących urwiskach okropnością naieżo- 
hego Kaukazu , czy'w śród zachrzestych śnie- 
giem i lodami puscz dzikiego Sybiru, czy 
w przepaścistych stepach nierozumnemu od 
natury przeznaczonych zwierzęciu, czy w 
innćy iakićyś siedzibie „północnego Azyi u- 
stronia, plemie niesyte krwi i „łupieztwa 


. blizkich siebie narodów na Europeyskich zia- 


wiło się granicach. Długo ów barbarzy ński 


Scyta poly skiem sąsiedzkiego przestraszony 


oręża , nie śmiał podnieść niewolniczego 
czoła, aby bez trwogi widział onym włą- 
dnących. Pózniéy mu serce urosło prze 


cudzą niedołężność. Dumą własną zaczął 
mierzyć państwa granice. Mata mu była 
północ: pragnął i południe zagrabić. Napa- 


stny oręż niósł od Wolgi do Dźwiny i Dnie- 


pra: a tu nawet stanąwszy , hardym wro- 


"Kiem zamierzał dalsze zdobycze. Danoż mu 
jaką do tych gwałtów przyczynę ? Naiecha- 
noż iego dziedziny bez poprzedniczćy za - 
‘ezepki 2 Złamanoż umówione i Wann 
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„warunki? wichrzonoż w iego siedlisku, przez 
zwodnicze matactwa 2 Oycowie nasi siedzieli ` 
‚spokoynie w swym domu nawet napadnieció 
nie taki pogrom niesczęść walili na głowę 
burzyciela pokoiu, na ¡aki pewnie zasłużył. 

| Toczynił za dawnych czasów. ， Ną cóż 
sie za dni naszych odważył? Okropna chwi- 

- lit kto ciebie wspomnieć bez wzdrygnienia 
potrafi 2... Kwitnące w oświeconych pah- 
stwach bogactwa łechtały iego takomstwo. 
Poznał ich sczescie wiasném. doświadcze- 
„niem, a dobrodzieystwem cudzem: a smaku- 
inc w skosztowanéy słodyczy, kuf peta na 
„niarzmienie Europy. Oyczyzna nasza prze- 
szkadzała iego widokom : téy więc naprzód 
poprzysiągł wieczną zagładę. Aby zaś ha- 
niebnie poruszaiące sprężyny ;' okryć jakim 

* sprawiedliwości pozorem ;przywłasczył nay- 
wyższą sobie nad nią opiekę, zaręczył car 
tość pozostałych od zdzierstwa granie, wa- 
xowal dawne swobody i prawa. ` W tym 
względzie liczne zbroyném. Zoldactwem na- 
„pełnił. „spokoyne onéy ziemie: przedarł się 
aż do stelicy i świętych prawodawstwa po- 
siedżeń. Spiżem i hartowną osadził ie stalą. 
Dał w straż króla aniołowi ciemności ‚I któ- | 
ryby iego zbawiennym myślom przeszka- 
„ dëst, a drobnieyszych służalców. po całóy 
„rozesłał . Se przestrzeni, Nayniewianiey- 
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sze a razem naystusznieysze przedsięwzięcia 
‘ku zaratowaniu nierządem skolatanego kró- 
lestwa, poczytał za ńieodpusczone zbrodnie. 、 
Na łonie prawdziwey wolności wypielegno- 
wanych synów otwarcie walczących za do- 
bróm powszechnóm, wywlekał z obrad pu- 
blicznych , a skrepowanych nieludzko, ską- 
zywał na ciągłe w północnych stepach wy- 

.  gnanie. Obalił powagę maiestatu: zburzył 

JKonstytucyą naypewnieyszą całości i scze- 
ścia narodowego warownią. Rozproszył siły 
wewnętrzne przez rozdwoienie obywatelów : 
wydarł óręż tym z garści których miłość 

. zhańbionćy Oyezyzny zapalala ku zemście. 
Podzielił na sztuki ziemię, sąsiadów zapro- 

"siwszy do współki: a tak uporządkowaw szy 
oddawna uprzędzione zamysły, rzekł wia- 
rołomnym ięzykiem : zginęła Polska na 
wieki, ,. 

j Jescze tego, w otchłani zgubnych ma- 
rzydeł zadyktowanego, a dłonią bezprawią 
ukutego wyroku niedokończył , iuk śmierć, ` 
‘pozogi i spustoszenia wniesiono w nayodle- 

gleysze zacisze. Gdziekolwiek zasięgła owa 
płatnych ludożerców gromada , tam tleigce 
spłonionych domów ostatki gasiła krew nie- 
winnie pozarzynanych ofiar. Maiątki poszły 
na łup grabieżnóy tłusczy. Wstydliwość ze- 
sromocona , domy Boże i nay większe święto» 
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ści zbezczesczonć zostały. A trzeba% na to 


dowodów? O Boze! drętwieię cały gdy wspo- ` 
mnę! Widziałem krwią świeżą spryskane i 


` uciekaiących niedobitköw odzienia: widzia- 


łem okropne bez uszu, warg, lub inaczey 
posiekane, wybtadte i ledwie z życiem 'wle- 


Lace się postaci: widziałem straszne dymy 


i łuny dogorywaigcych osad > słyszałem ięki 
uchodzących przed napaścią i zgubź, albo 
tych którzy opowiadali niedolą iuż zagar- 
nionych! Byłem w ten czas wyrostkiem , - 
przelękniony uciekałem niewiedząc dokąd: 


„a za każdym krokiem sądziłem, że nieprzy- 


* 


iaciel nad karkiem. To ia w ustroniu; cze= 
goż wy: niedoświadczyli, rodacy ! bardziéy 
wydani na zaiadłość hulaigcéy chałastry $ 
Słuchaycie mnie także cienie zakiétych, lub 
Żywcem osmalonych włościan! Ożyicie u- 


„męczone i w rozproch skazitelności obroco- 


ne ciała! usuñcie owe zasłonę wiecznosci 


(która nas od was przedziela: a nam wyro- 


zumiałym ozwiycie się ięzykiem: kto wam 


' odebrał życie! kto wasze .dobra roztrwonit 2 


Gdy kray ze wszystkiego odarto, gdy ` 


rozgromiono ostatnią -garstkę Bohaterów 


niesczesnych, na dopełnienie miary barba- 
rzyústwa, tysiące ludzi zamordowanych le- 
gły wśród gruzów znisczoney Pragi. Po- 
szedł Król razem z jeńcami pod srogiem cie- 


4, = ; 
miężycielā okiem , milczkiem narzekać : ne 
swoie i kraiową niedolą. Pozostały obywa- 
tel oniemiał przeięty zgrozą wypadków. 
Inni tuląc resztę krwi uchodzącćy z ran po- 
niesionych , wywedrowali tam, gdzie ich zal 
upadiéy Oyczyzny, gdzie rozpacz albo ia- 
kaś prowadziła nadzieia. Tułacze po całym 
świecie szukali sobie grobowcu, nie chcąc aby 
W tóy ziemi spoczywały ich kości, w którey 
ręka zbrodnicza wykopała przepaść dla Pol- ` 
ski. Pyszne nurtami Sekwany i Tybru zie- 
mie, chlubne kupieckiemi zyskami wyspy , 
wywędzone skwarem słonecznym Arabskie 
pustynie , użyźnione mulistym Nilem rozle- 
głe Afrykańskie przestrzenie, sławne obfito- 
ścią błysczącego metalu odkryte przez Ko- 
‘Tumba zamorskie krainy, szanowne zwioki 
tych zachodniów przyięły w swoie mogiły. 
Qyczyzno! takes zniszczała nie naszą | 
winą, lecz Rossyi zamachem! Odżyłaś na 
nowo! każdy sczerze przywiązany do cie - 
bie pragnie cię widzieć w tćy całości i za- 
| sczytach, 2 których napaść odarła. Czyż ` 
BóG te pragnienia w samym zawiązku życia 
włewaiący w serca. Polaka, onych uskute- è 
cznić niezechce ? Czyż nie nagrodzi tyle 
cierpień i udręczenia wytrzymanych nay- 
niewinniéy ? Czyż nie będzie miał względu 
na tyle lez, tyle krwi bez przyczyny wyż 
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lanych, tyle ieköw i wzdychań, tyle krzywd 
wyrżądzonych bezkarnie , tyle intryg u- 
knowanych na zgubę? Czyż na przykład 
potomnym wiekom w tyle bezprawia spra- 
wiedliwie nie weyrzy $ Nie! Bracia moi! 
Bic dobry dotknął niedolą, dał moc w onéy' 
zniesienin , iego oczom odkryta iest spra- 
wiedliwość żądz naszych: mieymy nadzieię, 
Ze onych nieuczyni płonnemi.. Bonus Do- 
minus et confortans in die tribulattonis 
et sciens sperantes in se: Nahum c. 2 v. 7. 
Powodzią niesczęść zniszczy bezprawie, a 
iego wykonawców nieprzyiaznych pomroką 
kar zasłużonych ogarnie: In diluvio præ- 
tereunte consummationem faciet loci ejus: 
et inimicos ejus persequentur tenebræ: 
Ibid. v. 8. 

Bądźmy tylko zswéy strony aaa jego 
pomocy, Wiara z cnotą prawdziwą uścielą 
nam drogę do iego oycowskich względów, 
Trzymaymy się ztey naypewnieyszey rę- 
koymi upragnionóy przyszłości. Bądźmy ` 
przytóm wiernemi synami ukochanéy matki. 
Nie odstępuymy od śladu naszych Pradzia- 
dów, których szabla nie była dobytą bez 
uniżenia zuchwalców. Okażmy , żeśmy się 
Polakami. zrodzili, Że takiemi żyć, takie- 
mi chcemy umierać. Stany seymuiące iene- ` 
xalną utworzy wszy Konfederacyą RER 
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nas do łączenia się z sobą. Tego chce nasz 
„możnowładny Wskrzesiciel , cud wieków 
przeszłych i przyszłych Napoleon. Tego 
życzy. nayrzetelniey przywiązany do 'nas 
Nayiaśnieyszy Frederyk August „i pewnie 
będzie przewodniczyć w uczynieniu akcessu. 
Dobroć jego duszy ¡est zaręczeniem téy Pre- 
` wdy. Obelga wreszcie Narodowi zadana je- ` 
scze nie jest zmazang. Zdzierstwa i wy- 

nisczenia sczególnych iescze nie są wyna- 

grodzone. Kości współziomków: naszych 

rozrzucone bez uczczenia leżą po ziemi. 
Krew ich wylana fescze nie jest spłókaną. 

Duchy ich wołaią na nas... trzeba ie zaspo- 
koić. Nie spoczywaymyż prózniacko po do- 

mach naszych. Czyńmy to, co sława , co 

czucie wewnętrzne, co miłość Oyczyzny, ` 
właściwa cnota krwi Polskiey, wskazuie ; ` 
Nieśmy w ofierze maigtki i życie: a gdy o- 
statnie siły wyzionąć przyidzie , myślmy : to 
wszystko dła podźwignienia ciebie kochana 
-Oyczyzno, dla e twego e A 
ciela ! 

Mniemaną potęgą żaktośóky ciemieżca , 
niech nas nie zastanawia, Nie raz on iuż 
ukleknat przed dzielném ramieniem Naddzia- 
dów naszych , a co pierwey niemi pogar- 
dzal, obalony do stöp zwycięzców, albo w 
ich szlachetności szukał swego ratunku, al- 
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bo EW do Watykanu rece: a chytrze 
niosąc iedności świętóy ofiarę » kłąmstwem 
pośrednictwo ziednywał. Tak mu ciężyły 
Batorych i Zygmantów pałasze.. 


Poznał nawet ostatnią razą co może roz- 
spaczająca wolność. Ucisnął i ją nie pierwey, 


aż wylał obfite krwi właściwóy potoki. Mi- 
mo setne zamieszania i niedostatku prze- 
szkody, mimo zewsząd nadstawione harto- 
wnego żelaza ostrze; mimo częste hord roz- 
bóyniczych prze smyki, wszyscy iedném o- 
zy wieni natchnieniem nieśli co mogli na of- 
tarz oyczystych swobód : biegli z ochotą 
pod rozwinione znaki powstania: Często licz- 
ba sczuplutka, tysiączne rozpraszała zagony, 
a gromadami zwalonych trupów uścielała 
plac bitwy. Dubienka chlubną zawsze zosta 
nie i Tadeusza i ziemi Chelmskiéy w potom- 


‘ ności zaletą. Czyz nie taż sama krew i te- 


raz w żyłach naszych się sączy ? Odważmy 
się tylko, a nieprzyjaciel juz własnym po- 


konany sumieniem nie dotrzyma kroku w po- 


trzebie. Pierzcha on, słychać przed wal- 
czącą woysk sprzymierzonych odwagą. Wil- 
no i Mińsk widziały w murach swoich try- 
umfuiacego Zwycięzce. Mówią nawet, iż 
orły złote z białemi za brzegami Dźwiny 
iuż utkwione zostały. 


U ważmy nadto, iaki łos resztę braci na- 


szych obarcza, Oni uciśnieni iarzmem ob- 
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cego rządu, wyciagaig rece ku nam, wolaig ` 


abysmy kruszyli wiezy swobodnemu zawsze 


'ohydne. Przed kilkonasto laty wspólny in- 


teres polgczoném wsp eraliśmy usiłowaniem: 
a teraz powiemy, ratuycie sami siebie, bo 
nam się nie chce wam dopomagaé? "Toż 
to czasowy rozbrat wygładził z serc Pola- 
ków ducha narodowćy iedności? A ieżeli 
tak iest, zaklinam przez miłość własną, 
mieymy wzgląd przynaymniey na dobro 
swoje. Wspomniymy dawnieysze wieki , 
‚poröwnaymy z niemi dzisieyszy. Przed tém 
Baltyku i Euxynu nadbrzeza, za Odrg 
i Prutem, Dzwing i Dnieprem umiesczone 
krainy ogromne zakreślały granice: dziś le- 
dwie Wisła z Bugiem połową odwilżaią piędź 
uzyskanéy ziemi. Przedtem berło i koro- 
na mieściły nas w rzedzie Kuropeyskich kró- 
lestw: teraz za sczęście poczytaliśmy , że 
niebo łaskawe mitrą uwieńczyło skronie Xią- 
Żęce. Przedtém... lecz na co mam wyli- 
czaniem smutnych widoków rozrzewniać czu- 
łe dusze! Każdy sam to postrzega: tém nie 
jesteśmy ,czómeśmy byli. Zginęła chluba z 
wielkością: swoboda na wattéy zasadza się 
podstawie : bezpieczeństwo i spokoyność 
wewnętrzna, niknie w rozmyśle dalszych 
wydarzeń. Niech Władzca południa odmówi. 
względnego oka ; burza z północy potrafi ca- 


łą znisczyć osadę. Zabni Ziomkowie! póki. 


http:// 


— 


d 
` sprzyia chwila pomyślna, łączcie się z wzy- 
„waiącym narodem, aby dobro ogólne na ska- 
listéy umocnić twierdzy. Nieporównany Bo- 
| hater, który nam iestnić pozwolił , przyrze- 
ka, że w miarę naszych usiłowań, będzie- 
my wielkim narodem. Jego usta niezwykły 
łudzące głosić wyrazy ; wierzmyż mu, a 
razem nasze dłonie połączmy z iego ramie- 
niem. Teraz całkowicie powstaniemy ; lub 
nigdy. 

Czytam ia w waszém obliczu wewnętrzną 
gotowość poświęcenia się na wszystko. Wi- 
dzę w śród was godło, żądany rokuiące wy- 
padek. Szanowny Mężu! ty przed laty przod- 
kowałeś Seymikowi w Ziemi tuteyszéy. To- 
bie powierzyli obywatele umysłów i serc 
własnych bydź tłumaczem na Seymie kon- 
stytucyinym); zaprzysiągłeś tam poprawę Za- 
dawnionych omyłek, zaprzysiągłeś sczęście 
narodu. Ty sam na niedawno odbytych: Sey- 
mach imieniem współbraci przyczyniłeś się 
do pewnéy odrodzenia się nadziei. Teraz 
stoisz na ich czele, abyś był świadkiem 
gorliwości enotliwey, i oznaymił Radzie Cen- 


tralnéy , że Powiat Chełmski obeymuie gro- 


no szlachetnie myślących Polaków. Spiesz- 
ze się i twemy urzędowaniu i niecierpliwey 
chęci rodaków przez, wieki żyjącą sławę u- 
czynić. Nięch „ras Opatrzność w dziele Za- 
mierzoném Zeg, Aber ed w ER 
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niemylną pomoc, a- dźwigniona osłodzi. $ru- 
dy iéy poświecone miłości. ` 

Weyrzyy Boze na czystość naszych za- 
miżrów ! Niechcemy cudzćy. własności, pra- 
So? odzyskać to tylko, co nam wydar- 

Dopom potężną siłą stronie skrzy- 
Wałowej. Niech ten raz. będzie. ostataim 
całości naszéy okupem. Wdzieczne ulepki 
twey wszechmocności, godnie cię wielbić 
nigdy nie przestaną. Ty też 'nayczystsza 


Boca’ wcielonego Matko! bądź nam pomocą 


“w tak spraw fedliwym zawodzie. Tyś Janą 
Kazimierza prawice umocniła przeciwko 
zbuntowanemu Kozactwu. Beresteczko zdzia 
—wiło się nad skuteczną twoią przyczyną ; a 

potomność do tych czas nie przestaie ci za 
to, w tymże. samym obrazie w którymeś 
była walczącemu królowi przytomną , win- 
“nego oddawać uszanowania. Racz o Panno 
Nayswietsza! krölewstwo Polskie sczegól- 
niey od Ciebie ukochane dźwignąć przewa. 
nem do Syna stawieniem się. Day odwagę 
Rycerstwu ‘znieprzyiacielem idącemn w za- 


pasy. Osczędzay krwi wiernych sług two- ` 


ich; a ta która się wyleie , niech przyn: ;esje 
` ‘gwycieztwo i zamierzony koniec utrapieniu 
„naszemu. AMEN. 
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